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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa
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Zrywanie niemieckich flag
Radosna akcja, kradzieże, urywanie chorągwi niemieckich. Ogromnie dużo śmy ich
pourywali. A po co? Żeby przysięgi co jakiś czas załatwiać depcząc te flagi. Myśmy
mieli  wielką  satysfakcję,  ludzką.  Szczeniacką?  Możliwe.  U  Tadka  [Rossiana]
robiliśmy dwa razy przysięgę, depcząc niemieckie flagi. Ponieważ Czechów Górny
jest przy poligonie wojskowym, tośmy Niemcom cały teren poligonowy niszczyli gdzie
tylko mogli. Jak postawili coś murowanego, musieliśmy rozpieprzyć. Jak postawili coś
żelaznego, to musiało się coś tam połamać, żeby tam nie wiem co. Niszczyliśmy i
szczęśliwie tak było to zorganizowane, trochę to może i moja zasługa, że nikt nie
został uchwycony, nikt nie został postrzelony, zabity. Ale na zakończenie poligonu,
strzelnictwa,  ile  myśmy tam naprzewracali  ziemi,  nałamali  tarcz.  Bo jeden tylko
meldował latarką, w dzień, nie w nocy, w dzień, że nie ma Niemców, a drudzy musieli
tam coś poniszczyć. No bo niby dlaczego nie, kiedy o to chodziło. 
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